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J AKIE to azczęicl•, te JIOZa 

t~. kim! SPOtka.niaml TN;­
•a jeucze mne dro1;n 

w pozawarszawskich do 
nas go widza. I :te czasem 

przez kordon niemożliwości (finanse, 
fin anse!) przeciśnie sie Jedno. dru­
gie pr zedstawienie fodne uwafi. 

Nie mam naJmnleJ.uyell -.łpll­
woścl, że Rydlowa szopka w wyda­
niu k rak owskim na takie zai11tere110-
wanle ze wszech miar u.słucuJe. Ru 
dla samego tekstu, dziś "Prawie H· 
pomnlanrgo. Dwa dla lnseenlzacJI, 
dźwięczące.I niekłamanie swojska nu­
tą. To, co umyślił sobie Rydel na 
1>0czątku stulf'cla, nabiera dali ły­
wych rumieńców. Nie mote by6 lna­
cze.l, bo nie zestanał sill 'PClrnysł 
szopki, otywionej J1C1lsklml tradycja­
mi ' WłMH hlswrł" BUM„ 

I 

Z teatru 

Arcypolskie Betlejem 
L•e.laa Byl-1 - „Betlejem Polskie", rebaerla Henryk Gliyckl, oJ>le­

ka artystyczna Broniaław D11browskl, sceno1rrafia I kostiumy Józef Na­
plórkowakl, elloreorratla Jaeek Tomasik, opracowanie muzyczne Ewa Lis. 
Wntępy ao6elnae t'eałru Ludowego z Krakowa - Nowej Hułf. 
Przedstawieni• 'lll'OWadzono ject ltledy otworz• drzwi, 'l>lan sceny 

wprawn• ritke rełYMra, kt6ry kde uloty 1111 jak w malusklm trypty­
oostaclom uchowa~ _ rel[uły ny I! ku. Z wielkim smakiem zbudował 
szopki ludowej, s Jlak• kolędnicy «o 11een0Kraf, który Jest tego S'Pł!­
chadzaH DO wsiach. Ile tu takie. ktaklu rzeeiywlstym w11>6łtwórca. 
otwieraj• 1 Jr:ot\cze 1'1>ł!ktakl, toe111- Nanclł Drzedstawienie barwe. dow­
• Ile • ....w.& eldQMłej -.Jnl. et..- ł 11Hkowł*7ał -41-. 

Drzede wszystkim w rysunku ko­
stiumów, zarówno anielskich, Jak i 
królewskich (te zupełnie jak z "POr­
tretów Matejki). 
Płynie więc RydlowY rym (c6t, te 

ł!Zasem czestochowskl), w 'Pięknej 
oprawie I przy akompa.nia.meocle ko­
lęd, śpiewanych nie tylko przez ucz­
niów nkoły muzycznej (piękne solo 
małel{o chło"Pca), ale ł przez akto­
rów, kt6rzy w ch6rze a capella daj• 
dow6d niekłamanej muzykalności. 
Sprawność aes'PClłn, takie ruchowa, 
Jest godna uznania. Nawet zb6Jni­
ekle t1ńoe nie wyma&'ały !1&prosze­
nła tancerzy, 

Nic dziwnego, ie nubliczność war• 
szawska nie żałowała braw. Ni gro-
sza, sypanego do skarbonki, bo teatr 
złacz:vł J)rzyjemne z oot:vtecznym, 
kwestujae na odbudowe Krakowa. / 
Jtło b7 odm6wU łakma kolP,lkomł 

./ 


